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CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy prmb 
50 groszy, w tekście 55 gr,, 
za tekstem 25 gr. Ogłosze­
nia tabelaryczne 30 proe., a 
świąteczne 23 proc, droZej. 
Drobne ogłoszenia po 5 — 
10 groszy za wyra*. Naj­

mniej 1 zŁ

Cena n-rneru 19 groszy.

I I ren umera ta wy­
nosi tniesiecznie

2.00
A dres redakcji i adininistra  
cji: P iisu d sk ieg o  Nr. 8, tele­
fon 4-97, telefon m ieszkania  
redaktora 6-92, teleion redak­
cji boennej i drukarni 4-94. 
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OŁMMUmiM ORGAN HIEZAUEtNY.

Wydawca; Helena MonsiorsKa, — Red, odp.: Wiktor Monsiorski, J1 F IL  JE: Będzin, hotel Bristol, tel. 5-9.:: 
Zawiercie, Piłsudskiego 5.

Kościuszki';

Bar-Dancing „ZACISZE”
Sosnow ice , S a d o w a  5, tel. 2-31.

Z  d. 16 bgm„ t. j. od'poniedziałku Sz. Publiczność Zagłębia 
będzie ntiała*moiność podziwiać niezrównaną tancerkę

p. Kofosawską, słynne trie taneczne pp. LlJSińSkich
oraz pierwszorzędnego humorystę i konferenciera

p. Józefa Rączkę.
Początek o godz. 9 — — Wstęp bezpłatny.

Kuchnia smaczna, ceny zwykłe. :: Wielki wybór trunków 
krajowych i zagranicznych.
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D ziś i dni następnych

DOUGLAS FAIRBANKS
„Czarny Pirat”

dedeti z najpotężniejszych filmów w barwach naturalnych.

Następny program

Douglas Fairbanks „ 1 2  D J A M E N T O W "
Na żądanie publiczności powtórnie na ekranie naszym 

wznowieniu spalonych 1 i 2 aktów.

Zjazd prezesów okręgowych urzędów
ziemskich.

WARSZAWA, 16.1 (wł.) Dziś o 
godz. 10 rano pod przewodnictwem 
p. ministra reform rolnych prof. dr. 
Witolda Staniewicza, rozpoczęły się 
a v  gmachu M. R. R. obrady zjazdu 
(prezesów okręgowych urzędów
Iz;emskich. Przy stole prezydialnym 
^zasiedli: podsekretarz stanu p. Rad­
w an , prezes rady nadzorczej państw, 
(banku rolnego p. Ludkiewicz, wice­
prezes głównej komisji ziemskiej 
(Żelichowski, naczelny dyrektor
państw, banku rolnego p. Staniszew­

ski. Na sali obecni byli prezesi
okręgowych urzędów ziemskich, 
dyrektorzy centrali i urzędów' i od­
działów • państw, banku rolnego i na­
czelnicy wydziału ministerjum re­
form rolnych. Posiedzenie zagaił 
p. minister Staniewicz, poczem dyr. 
Kaszyński zreferował plan pracy o- 
kręgowych urzędów ziemskich na 
1928 r. Obrady potrwają 2 dni i o- 
bejmą całokształt zagadnień napra­
wy ustroju rolnego Rzeczypolitej.

Zmiana na stanowisku prezesa zw. pocztowców.
WARSZAWA, 16. 1. Wczoraj roz­

p o c z ą ł się dwudniowy zjazd człon­
ków zarządu zw. pocztowców. W 
■wyniku dość burzliwych obrad, do­
tychczasowy prezes związku p. Sczu 
rek został wezwany do złożenia 
[godności prezesa związku. Ponie- 

wezwanie to popierała więk- 
Iszość członków zarządu, przeważnie

P.P.S., p. Szczurek nie mając inne­
go wyjścia, godności prezesa się 
zrzekł.

Prezesem związku na miejsce 
p. Szczurka wybrano dotychczaso­
wego sekretarza, p. Stangreciaka 
(P.P.S.); sekretarzem zaś wybrany 
został p. Rudnicki z dyrekcji lwow­
skiej.

Aresztowanie b, konsula austriackiego w Warszawie.
WIEDEŃ, 16. 1. Wczoraj został 

'aresztowany w Erenhardt w S fy r ji  
jb. konsul ausrjacki w Warszawie 
(bar. Rohn - Rhonau, pod rarzutem 
i sprzeniewierzenia 150 tysięcy szyiiri
\ g o  w

roku hr. Ostrawska wniosła donie­
sienie karne, w  następstępstwie cze­
go rozesłane zostały za Rohn-Rho- 
nau listy gończe. Oprócz Rohn-Rho- 
nau wmieszany.jest w tę aferę syn

austrjackjch na szkodę hrabiny jego Jan, który zbiegł w niewiado-
5 An. Ostrowskiej. Rohn-Rhonau ótrźy 
'm ał od hr. Ostrowskiej i50,000 szy- 
jligów ausłr. z prośbą przewiezienia 
jich z Polski do Wiednia. Zlecenia te­
go jednak nie wykonał. Po upływie

mym kierunku, pozostawiwszy znacz 
ne długi w jednym z hoteli wiedeń­
skich, a nadto ' żona austriackiego 
sekretarza legacyjnego w Madryicie 
baronowa Nikolitsch.

„Bałkany dla ludów bałkańskich"
BIAŁOGROD, 16.1 (wł.) Zebrał 

się tu wczoraj pod przewodnictwem 
leadera partji demokratycznej p. Da- 
widowicza, kongres wymienionej 
partji. Udział w kongresie wzięło 
760 delegatów. Po przemówieniu 
|>rzewodniczącego Dawidowicza za­
brał głos minister spraw zagranicz­
nych Maryn ko wicz, który oświad­
czył, że sytuacja międzynarodowa 
Europy jak i całego świata przed­
stawia symptomy okresu przejścio­
wego i tylko dlatego ludy Europy 
zajmują się sprawami dalekiej przy­
szłości i przyszłości najbliższej._____

Śmierć 40-u powstańców,
MANAGUA, 16.1 (wł.) Eskadra 

samolotów amerykańskich zaatako­
wała główną kwaterę gen. San tiaro, 
zabijając 40 powstańców.

Pisma donoszą że...
— Dziś rozpoczął się w Warszawie 

proces przeciw b. dygnitarzom war­
szawskiego urzędu śledczego, Kur­
natowskiemu, Szabrańskiemu, Do- 
bieckiemu i aspirantowi Bachracho- 
wL kfórzy popełnili szereg nadużyć, 
korzystając ze swego stanowiska 
służbowego.

— Wczoraj zdarzył się we Lwo­
wie tragiczny wypadek, któremu u- 
legł znany akrobała Poliński, prze­
zwany człowiekiem-mucha. Podczas 
dokonywania przedstawienia akro­
batycznego, któremu przypatrywały 
się na jednej z najbardziej ruchli­
wych ulic tysiączne rzesze publicz­
ności, w' chwili, kiedy Poliński z 
liny umieszczonej ponad ulicą chciał 
zeskoczyć na pobliski balkon, stra­
cił on równowagę i spadł na bruk* 
doznając pęknięcia czaszki i złama­
nia stosu pacierzowego. Przewiezio­
ny do szpitala Poliński po kilku 
godzinach zmarł.

— Od pewnego czasu toczą się 
międzyministerialne narady nad spra­
wą osuszenia Polesia. Prawdopo­
dobnie w tej mierze ukaże się w 
niedalekim czasie dekret prezydenta. 
Przygotowanie odpowiednich pro­
jektów będzie powierzone osobnej 
komisji, pozostającej pod kierun­
kiem ministerjum robót publicznych.

— Dn. 14 b. m. komisja nadzwy­
czajna do walki z nadużyciami na- 
ruszającemi interesy państwa wszczę­
ła śledztwo przeciwko p. S. Burzyń­
skiemu, zawiadowcy stacji Horody- 
szcze, oraz p. K. Puchalskiemu, kie­
rownikowi ruchu tejże stacji oskar­
żonym o łapownictwo.

— Z inicjatywy stałej delegacji 
zrzeszeń i instytucji prawniczych zo­
stała utworzona specjalna komisja 
przy stałej komisji wniosków usta­
wodawczych w sprawie opracowania 
projektu ustawy o opiece nad zwie­
rzętami w Polsce.

— Włoska firma Ansaldo złoży­
ła ofertę w sprawie założenia linji 
okrętowej Ggańsk — Ameryka po­
łudniowa. Udział kapitału, włoskie­
go miałby wynosić 40 proc., kapi­
tału polskiego *■ 60 procent: Oferta 
prz-/widuje budowę 4 wielkich stat­
ków o łącznym tonażu 36.000 ton, 
kosztem 57 milionów złotych, Udział 
polski mógłby być dostarczony w 
postaci surowców.

W dalszym ciągu swego prze­
mówienia wysunął on trzy zasady 
polityki zagranicznej: 1) Będziemy
strzegli, mówił, praw, które nam il- 
ga narodów zaofiaruję, dla zacho­
wania spokoju, 2) będziemy konty­
nuowali współpracę z przyjaciółmi, 
którzy podzielają nasz sposób my­
ślenia i pragną spokoju społeczne­
go i utrzymania istniejącego porząd­
ku rzeczy, wreszcie jako trzecią za­
sadę polityki zagranicznej wysuwa 
on zasadę: „Bałkany dla ludów bał­
kańskich".

— Krół afgański ofiarował pa­
pieżowi dwa wielkie lichtarze z la- 
pislazuli, ozdobione ornamentami ze 
złota, oraz portret swój z własno­
ręcznym podpisem. Sekretarzowi sta­
nu w Watykanie ofiarował wysoki 
order afgański, wraz z ogromnym 
płaszczem, który się nosi razem 
tym orderem. Gubernator Rzymu 
trzymał od króla Afganistanu KHk 
funtów szterlingów na cele dobro­
czynne.

Oficjalnie komunikują, że poja­
wiły się w prasie notatki o rzeko­
mych trudnościach, jakie powstały 
podczas rokowań handlowych z 
przedstawicielami państwa niemiec­
kiego, Wobec tego delegacja polska 
stwierdza, że rokowania przebiegają 
normalnie bez wysunięcia jakichkol­
wiek szczególnych trudności ze stro­
ny delegacji niemieckiej. Należy 
stwierdzić na podstawie dotychcza­
sowego przebiegu rokowań, że obie 
strony są ożywione pełnem zrozu­
mieniem sytuacji istniejącej oraz 
jaknajiepszą wolą usunięcia skut­
ków wojny gospodarczej w czasie 
jaknajkrótszyrh; ,

d!a Zagłębia - Dąbrowskiego
Wyłączną sprzedaż naszych 

wyrobów k liszo w y ch  
dla firm mających siedzibę 
w Zagłębiu Dąbrowskiem

pow ierzyliśm y
firmie

Biuro Techniczno Rysunkowe

Celestp 3 ■ ki
w Sosnowcu
ul. 3  M aja 15 Telefon 6 -22
do której prosimy zwracać się z 
wszelk. zamówieniami na klisze

Śląskie Zakłady Graficzne i Wydawnicze

POLONIA
S P Ó Ł K A  A K C Y J N A



W sprawia zdjęcia szyn na odcinku 
Libawa—Romny.

RYGA, 16.1 (wł.) Poselstwo ło ­
tewskie w Kownie poczęło kroki 
dyplomatyczne u rządu W aldemara- 
sa  w spraw ie zdjęcia szyn na od­
cinku Libawa—Romny, znajdujące­
go się na terytorjum litewskiem. Zdję­
cie bowiem tych szyn będzie przesz­
kodą w odprowadzeniu od portu

tranzytów towarowych do wschod­
niej części Polski w chwili otwar­
cia granicy polsko-litewskiej. O  ileby 
demarche poselstwa nie dało odpo­
wiednich wyników, w ów czas wysto- 
sow anoby . notę z  oficjalnym prote­
stem.

'

Echa sensacyjnej sprawy na Kresach.
PRUZANY, 16. 1. Tłumy wło­

ścian okolicznych, przybyłe w dniu 
dzisiejszym z powodu święta na na­
bożeństwo do Prużan, niezmiernie 
żywo dyskutowały nad spraw ą szko­
dliwego wpływu, jaki Stępek i Kra- 
m erówna wywierali na hr. Pusłow - 
skich. Znamiennym okazał się o- 
bjaw powszechnego ubolewania nad

krzywdą,, jakiej doznalj z  tego po­
wodu ogólnie łubiani właściciele 
Piasków.

Ks. Stępek i Kramerówna-Krzy- 
żow ska wnieśli podanie o zwolnie­
nie ich za kaucją. Odpowiedzi do­
tychczas nie otrzymali i dziś jeszcze 
Krzyżowska pozostaje w więzieniu, 
a ks. Stępek w areszcie domowym.

Rząd łotewski za nawiązaniem stosunków 
z niektóre™ krajami.

RYGA, 16,1 (wł.) P rasa  łotew­
sk a  donosi szczegóły o deklaracji 
nowego gabinetu powziętej na wczo- 
rajszem posiedzeniu koalicji rządo- 

-wej. Deklaracja zaznacza w sp ra­

wie polityki zagranicznej, że Łotwa 
nawiąże stosunki z wszystkiemi 
krajami, które tak sam o jak ona 
dążą do zachow ania niepodległości 
własnej jak  i łotewskiej.

Przed walką o mandaty
Wyrzuty sumienia.

Zachodni organ wielkiego prze­
m ysłu Zagłębia stara  się zastra­
szyć społeczeństw o widmem zbliża­
jącej się, rzekomo już zwycięskiej 
zm ory komunistycznej.

Ze względu na przeżywany w 
kraju okres przedwyborczy, okres 
próby s ił socjalno -  politycznych w 
naszem państwie, do wszelkich a- 
larmistycznych wywodów, reprezen­
tujących ekspansyw ny kapitał zagra 
niczny — niezależnie od tego kapi­
tału społeczeństwo poskie musi się 
odnosić ze zrozum iałą rezerwą.

Nie znaczy fo.bynajmniej, abyśm y 
zamykali oczy na ewantualny przy­
pływ głosów  komunistycznych pod­
czas nadchodzących wyborów do 
ciał parlamentarnych. Najzupełniej 
zdajemy sobie spraw ę z faktu istnie­
nia w śród szerokich m as robotni­
czych znacznych wpływów komuni­
stycznych. Atoli stwierdzając to pu­
blicznie, wychodzimy z innego — 
niż «Kurjer Zachodni» — założenia. 
M usimy równocześnie, komu należy,

otworzyć oczy na przesłanki, powo­
dujące wzrost nasrojów  kumunis- 
tycznych w śród ludu pracy. Dla ni­
kogo z polaków nie może być o- 
bojętnym los człowieka pracy w. 
Polsce. A czyż ten los jest tak bar-’ 
dzy godzien zazdrości?

— Jeżeli chodzi o rząd i pań­
stwo, to z tej strony m asy pracują­
ce w Polsce uzyskały 85 pr. swych 
praw, wpływających z ich socjalno- 
społecznych postulatów, a mianowi­
cie: wolność zrzeszeń i koalicji, 
8-mio godzinny dzień pracy i ochro 
nę pracy, ubezpieczenie socjalne — 
jak kasy chorych i od nieszęśliwych 
wypadków — to znaczy prawie 
wszystko, bo tylko z wyjątkiem bę­
dących w toku przygotowań do 
wprowadzenia w życie izby pracy, 
sądów  pracy i ubezpieczenia robotni 
ków na starość.

A teraz odwrotna strona medalu 
wielki przemysł, reprezentujący ka­
pitał Zagłębia Dąbrowskiego. Czyż 
z tej strony widzimy chociażby po­
ważne próby usiłowań, zmierzających

do poprawy sytuacji ekonomicznej 
m as robotniczych? Czy obserwujemy 
chociażby starania w dziedzinie u- 
lepszenia technicznych warunków 
pracy na kopalniach, zwłaszcza fran­
cuskich, gdzie metody organizacji 
pracy graniczą z absurdem i są  u- 
rągowiskiem  współczesnej techniki 
pracy:

Jeżeli w naszych warunkach ko­
palnianych jest co otoczone troskli­
wą opieką, to jedynie tylko rabun­
kowa gospodarska i niesprawiedli­
wy wyzysk pracy polskich robotni­
ków, obywateli Rzeczypospolitej, za 

■ wolność której walczyła wraz z ca­
łym Naródem i polska klasa robot­
nicza. O dem nam zapominać nie 
wolno, zwłaszcza jeśli kiedykolwiek 
przystępujemy do anaiizy panują­
cych w Zagłębiu warunków pracy i 
płacy.

Czyż wreszcie mamy jeszcze 
przypom inać stanow isko przemy­
słowców do ostatniej 8 proc. pod­
wyżki płac, przyznanej górnikom je­
dynie na skutek energicznej inter­
wencji rządowej? Jeżeli*' zważymy, 
że nawet tak silne organizacje za­
wodowe klasowo myślących robot­
ników, nie zdołały wywalczyć sw o­
ich żądań podwyżkowych, to może­
my sobie wyobrazić los robotników 
i ich organizacyj na wypadek, gdy­
by rząd znaidow ał się pod wpły­
wem przemysłowców, względnie 
gdyby był rządem .wyłącznie prawi­
cowym, a nie jak obecny — rządem 
równowagi państwowej.

To leż społeczeństwo polskie, 
bez różnicy przekonań politycznych 
i przynależności partyjnej, coraz bar­
dziej rozumie potrzebę trwałości o- 
becnego systemu rządzenia pań­
stwem i jest uzasadniona nadzieja, 
że ten ożywczy, prąd datujący się 
od wypadków majowych, znajdzie 
zwycięski oddźwięk w rezultatach 
marcowych wyborów do sejmu i 
senatu.

Wyników tych wyborów m ogą 
się obawiać — i tylko ci, którzy ra­
zem z wielkim przemysłem i ich 
zachodnim organem gnębili i gnę­
bią lud pracuiący, wytwarzając przy­
chylne dla komunistów nastroje. 
Tyleż zasług  w rozwoju komunizmu 
w Polsce mają również wszyscy 
menerzy nieudolnego partyjnicfwa, 
dręczeni dzisiaj wyrzutami sumie­
nia za swój wrogi fanatyzm w sto­
sunku do wszystkich, kto nie był 
na pasku politycznym koalicji lan- 
ckoronskiej, tej poronionej rodzi­
cielki smutnej pamięci korupcyjnych 
rządów przedmajowych.

Idąc do wyborów pod sztanda­

rami bloKu vvsv -tpracy £ ..cm
m arszałka Piłsudskiego i pniąc
republikańskiego usVo u Pc '.s to ­
czymy decydujący mój z bo zewi- 
kami zarów no z iewe:. iak i z pra­
wej strony i w imię tych lic . wzy­
wamy społeczeństw o do poparcia 
nas bez względu na pr., oźliw e 
g ło s y ' -banitów p o l i f y c z n y c d r ż ą ­
cych przed widmem bolszew-izmu, 
przez nich wywoływanego i wyol­
brzymianego.

. , Ie rz y  P o m ia n .

Zjazd okręgowy delegatów  
p."pracy w Sosnowcu..
W ubiegłą niedzielę odbył się 

zjazd delegatów p. pracy w S o s ­
nowcu.

Po omówieniu sytuacji poi tycznej 
wybrano komitet wyborczy do bez­
partyjnego bloku w spółpracy z rzą­
dem.

Równolegle z wyborami, p. p ra­
cy prowadzić będzie akcję organi­
zacyjną, obliczoną -na, dalszą metę 
i zajmie się przedewszystkiem spó ł­
dzielniami kredytowemi. Uchwalo­
no następującą rezolucję:

„Ziazcl delegatów przesyła zblo­
kowanym stronnictwom i związkom 
wyrazy braterskiej jedności i poz- 
drowienie“.

Wiec partji pracy w Zagórzu.
W sali gminnej w Zagórzu od­

był się w ubiegłą niedzielę wiec 
przedwyborczy, zorganizow any przez 
parfję pracy. Na wiecu obecnych 

.było przeszło 500 osób. Wiec za­
gaił p. Gąsiorow ski, a następnie 
przewodniczył p. Lachur. Referowali 
obywatele Dom agała, Kopen i Arct. 
Na wiecu znaleźli się przedstawicie­
le kilku innych partyi, którym pre­
zydium zebrania udzieliło głosu. Na 
zarzuty odpow iadał ab. Dorna ata i 
Arct. Po dyskusji żywiołowo wznie­
siono okrzyk na cześć m arszałka 
Piłsudskiego.

Wiec zakończono uchwaicuern 
rezolucji, opowiadającej się bez­
względnie za blokiem w spółpracy 
z rządem. Przy wyjściu z wiecu so 
cjaliści zaśpiewali „Czerwony sztan­
dar".

Likwidacja Piasta w woje­
wództwie kieleckiemu

Senator Miciński, b. sekretarz 
generalny P. S . L. Piast, oraz pre­
zes okręgu n-a województwo kie­
leckie, w ystąpił z  tego stronnictwa 
i przystąpił do „zjednoczenia ludu“.

• W niedzielę ubiegłą odbył Się 
jego staraniem  wojewódzki zjazd

yvelin g  Rambaud i E. Siron

Dramat w Bloetre
Powieść.

149.

— Potrzebuję wiedzieć — oświad­
czył od razu temu ostatniemu p. 
Noblecourt — czy jeden z pensjo- 

'narzów  pańskich znajduje się obe- 
tenie w przylułku.

— Który?
; — Paw eł Ranoir.

— Znam go. To wychowaniec 
zakładu, przepędził lata młode, cżę- 
!gtś> pow raca i zdaje się, że tu umrze.

— Ale go niema w tej chwili?— 
zapytał p. Hauteclair.
' — Owszem jest.

— Przepraszam  pana dyrektora 
za  naleganie. Czy jest pan pewnym,

.ż e  nie został uwolnionym, lub nie 
uciekł w przeciągu dwóch dni o sta -. 
tnich?
i — Jestem pewnym, gdyż widzia­
łem  go wczoraj.

— Ale dziś rano pan dyrektor 
go  niewidział? — zapytał p. Haute- 
Elair.

— Dziś nie widziałem go, ale 
/iem, że uwolniony nie został, gdyż 

^e było nawet kwestji o św iade- 
Jwie !ęka*£k!em dla niego. Gdy- 
p  zaś uciekł, lub chociażby tylko

usiłował uciec, byłbym natychm iast 
o tern powiadomiony. Zresztą bar­
dzo łatwo przekonać się. Jeżeli ze! 
chcecie panowie udać się ze mną 
do jego celi, to własnemi oczami 
stwierdzicie obecność, lub nieobec­
ność jego.

— Nie chcielibyśmy trudzić pa­
na i zajmować mu czasu.

— Nic nie szkodzi. Zresztą za­
czynam się sam  obawiać czy nie 
uciekł rzeczywiście.

— A ja, czy nie pozostaje w 
swej celi.

Dyrektor zdziwiony rą odpowie­
dzią, spojrzał na pana Hauteclair, 
jak gdyby żądał wyjaśnienia.

— Pan dyrektor nierozumie 
mnie. Ale za długo byłoby opowia­
dać wypadki, które sprow adziły 
nas tutaj. W yraziłem życienie, abyś­
my Ranior’a tu nie znaleźli, dlatego, 
że ucieczka jego ułatw iłaby bardzo 
śledztwo, prowadzone przez pana 
sędziego śledczego. Nie miałem 
wcale zamiaru ubliżać porządkowi i 
karności zakładu.

XII.

Udali się wszyscy do bram y 
głównej, która na odgłos dzwonka 
otworzyła się przed nimi. Następnie- 
weszli na położony przed centralnym 
budynkiem niewielki plac, otoczony 
drzewami.

Nadzorca oddziału, p. Baratle, 
spostrzegłszy nadchodzącego dyre­
ktora, podszedł ku niemu.

— Niema nic nowego?
— Nic panie dyrektorze. W szyst­

ko spokojnie.
—- A Ranoir?
— Jest w tej chwili na dziedzińcu.
— Zaprow adź nas pan tam.
Sędzia śledczy i p. Hauteclair,

słyszący tę rozmowę, spojrzeli na 
siebie wzrokiem, wyrażający złą 
wróżbę.

Gdy weszli do rotundy, p. Hau­
teclair zapytał dyrektora:

— C zy nie mógłbym  zobaczyć 
Ranior’a nie będąc widzialnym?

— Owszem.- Niech pan temi 
schodam i wejdzie na pierwsze piętro 
i spojrzy przez okienko, wychodzą­
ce na dziedziniec. Gdy my zajmie­
my jego uwagę rozmową, pan bę­
dzie m ógł przypatrzyć mu się do- 
woli.

—. Dziękuję panu dyrektorowi.
P. Hauteclair udał się na górę, 

sędzia zaś pisarz jego, dyrektor i 
nadzorca weszli do korytarza, o ta ­
czającego dziedziniec wokoło i od­
dzielonego m ocną kratą.

Kilku strażników przechadzało 
Się przed kratą i pilnowało w aria­
tów.

— Panie Ranoirt —- zaw ołał dy­
rektor.

Jeden z pensjonarzów podszedł

do kraty.
— Jestem, panie dyrektorze — 

odrzekł.
— Czy to on? — zapytał sędzia, 

śledczy, zawiedziony w nadzieji.
— On.
Dyrektor chcąc upozorow ać sw ą 

wizytę, dodał:
— Czy nie m asz pan co do za­

rzucenia przeciw postępow aniu z 
sobą? Ten pan jest urzędnikiem, 
przyjmującym zażalenia.

— Ach ten pan jest urzędnikiem! 
—  odrzekł Ranoir, przeczuwając 
grożące mu niebezpieczeństwo. — 
Więc niech pan im każe, by wypuś­
cili mnie na wolność. Nikt nie ma 
prawa trzymać mnie za kratami że- 
Iaznemi, jak zwierzę dzikie. C óż ja 
zrobiłem, by mnie więziono? Czy 
byłem przez sąd  skazany? To nie- 
godziwość. Pan jesteś siepaczem, a 
nie dyrektorem. Pan zaś, jako przed­
stawiciel sprawiedliwości, powinien 
kazać wypuścić mnie. I to zaraz! 
iunaczej, będę głosił, że sprawiedli­
wość w asza nic nie warta.

Ranoir, w ygłaszając swą przemo­
wę, unosił się coraz  więcej, az w 
końcu zaczął błyskać białkami 
oczu i rękami szarpać kratę.

C. d. n.



orgcnL 1 owych i okręgo­
w y c h  „ z ; - . r a c z e n i a  ludu“  w  Kiel­
cach z udziałem wielkiej ilości de­
legatów.

* Na zjeździe tym nastąpiło ugrun­
towanie organizacyjne „zjednoczenia 
ludu“ na całe województwo. Obec­
nie już P. S. L. „Piast“  nie istnieje 
na terenie'' województwa kieleckiego. 
W tych warunkach endecja na próż­
no robi sobie apetyt na g łosy 
chłopskie.

C zarna loża monarchistów,
W niedzielę zrana 15 b. m. ja­

kieś tajemnicze cienie zmierzały ku 
Oazie W głębi ukryta postać otwie­
rała drzwi i wpuszczała nieznane 
osobniki do ciemni. B y ł to wiec 
monarchistów, a wszystkich było 
dwudziestu; brody ich długie, kręco­
ne wąsiska... a w ręku odezwa... 
Króla! Króla! Na treść ich odezwy 
wszyscy się piszą z wyjątkiem sa­
mego Króla...

N. P. R. w  Zagórzu.
W ubiegłą niedzielę odbyło się 

w lokalu N. P. R. w Zagórzu zebra­
nie członków, na którem p. Jędral- 
ski z Sosnowca w yg łos ił referat 
polityczny, oraz oznajmił, że N. P. R. 
przystąpiła do bezpartyjnego bloku 
współpracy z rządem. Zebrani po­

stanowili połączyć fiiję Klimontów 
i Zagórze w jeden oddział, jak rów­
nież przyjęli z zadowoleniem przy­
stąpienie N. P. R. do bloku współ­
pracy z rządem.

. Z niedzieli.
Im bliżej dnia ostatecznej roz­

g ryw ki o mandaty, tern większe zain­
teresowanie budzi się wśród społe­
czeństwa.

Dało się to zauważyć onegdaj 
we wszystkich obwodowych komi­
sjach wyborczych, gdzie, jako w 
ostatniem dniu wyłożenia do spraw­
dzania spisu wyborców, frekwencja 
zainteresowanych była dość duża.

Jednocześnie poszczególne partie 
zorganizowały w dniu onegdajśzym 
szereg zebrań i wieców’.

Swoi zawodzą!.
W niedzielę ubiegłą odbyło się 

k ilka  wieców* zwołanych przez naj­
silniejszą w Zagłębiu organizację 
polityczną: kato licki komitet naro­
dowy.

W ielki wiec w  Siewierzu zgro­
m adził 5 niedobitków endeckich, w 
Żarkach zaś aż 7!

Zjazd rzemieślników w  kinie 
Udziałowem w Sosnowcu nie m ógł 
się odbyć, gdyż dla wiadomych po­
wodów został odwołany, rzemieśl­
nicy bowiem i takby nie przyszli.

Tylko 4 dn i ł Tylko 4 dn

Od pornedziałku 16 stycznia r. b.. i dni następne
" f f *  i;  E H R H

Dwie głowy odrąbane siekierą.
K re w  m ro żą cy  m o rd  w  A leksand row ie .

Onegdaj w miasteczku Aleksan­
drów pod Łodzią, dokonano potwor­
nego morderstwa, którego ofiarą 
padii małżonkowie Jan i Emma E rt- 
kowie. Uchodzili oni za ludzi za­
możnych. W  ostatnich dniach po­
częły krążyć w Aleksandrowie wer- 
sje, że Ertkowie sprzedali swój dom 
y parę morgów gruntu i pieniądze 
przechowują u siebie. Kiedy o godz. 
7 rano jeden z sąsiadów zapukał do 
drzwi mieszkania Ertków, celem 
wspólnego udania się do kościoła 
Ta nabożeństwo — na pukanie n ikt 

2 odpowiedział. Zajrza ł wtedy 
przez dziurkę od klucza i zobaczył 
na podłodze ślady krwi. Zaalarmo­
wani sąsiedzi wezwali z kolei po li­
cję. Zdecydowano się drzwi otw o­
rzyć wytrychem. Oczom wchodzą­
cych do mieszkania przedstawił się 
w idok potwornością swą mrożący 
krew w żyłach. Na łóżku leżały tru­
py Jana i Emmy Ertków, potwornie

0 nadużycia w funduszu bezrobocia.
Z a  1300 z ł. dw a  la ta  w ięz ien ia .

W dniu 16 bm. sąd okręgowy w 
Sosnowcu rozpoznał sprawę z oskar 
żenią mieszkańca Czeladzi 44-!etnie 
go Karola Rudzkiego, oskarżonego 
o przywłaszczenie sobie kwoty się­
gającej 1300 zł. z funduszu bezrobo­
cia. Rudzki, pełniąc w 1925 roku 
funkcje urzędnika magistratu w  Cze­
ladzi, połączone z zastępowaniem 
funduszu bezrobocia, prowadząc bu­
chalterię oraz wszelkie wypłaty, spo 
rządzał listy, umieszczając w nich 
fikcyjne pozycje, zwłaszcza nazwiska 
bezrobotnych, wcielonych od pewne­
go czasu do wojska, pieniądze zaś 
przywłaszczał sobie.

Nadużyeie wykryto po przepro­
wadzeniu rewizji w październiku 
1925 r. na skutek listu anonimowe­
go, skierowanego do starostwa, w 
którym donoszono, że Rudzki dopusz­
cza srę nadużyć przy wypłacaniu 
zasiłku dla bezrobotnych.

Oskarżony Rudzki nie przyznał 
sfę do widy, twierdząc, że żadnego 
nadużycia nie dopouścił się i żad­
nych pieniędzy sobie nie przywłasz­
czył. Po przesłuchaniu trzydziestu 

, k ilku  świadków, którzy niezbicie u- 
’staiili winę Rudzkiego, sąd wydał 
wyrok, skazujący go na dwa lata 
;więzieuia, zamieniającego dom po­
prawy, z pozbawieniem prawu Jako 
środek zapobiegawczy zastosowano

kaucję w kwocie 1000 złotych, wo­
bec jednak niezłożenia tej sumy, 
Rudzkiego zaaresztowano.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś: Antoniego  
lufro: Katedr, św. P iotra. 

W schdd słońca 7.38 * 
Zachód „ 3.33

Styczeń

W torek

RADIO.
Wtorek — 17 stycznia.

K A T O W IC E .
16.20 Kom unikaty polsk. z  w. zrzeszeń  

gosp. w oj. śl.
16.40 W yk ład  języka polskiego (kurs  

średni).
17.05 Kom unikaiy.
17.20 W ykład  historji polskiej (ku rs  

niższy).
17.45 Koncert popołudniowy7 z  W arsza­

wy.
18.55 Kom unikaty.
19.15 Rozmaitości
19.35 O dczyt pt. „O rganizac ja  P racy".
20.00 Przerwa.
20.50 T ransm isja  z  W arszaw y.-K oncert 

wieczorny.
22.00 Kom unikaty.
22.30 Transm isja  koncertu z kaw iarn i 

„Atlantic."

KINO

S osnow iec.

Tancerka z Sewilli
dramat egzotyczny z życia torreadorów.

W  ro li głównej: P R I S C Y L L A  D E A N .

C ukiern ia  „SSELA
• , WŁ. BASZKOWSK1EGO.
Dąbrowa, 3-go  Maja Nr. 1. Teł. 80.

W IELKI W YBÓR CIASTEK, STRUCLI NADZIEW ANYCH, ORAZ CU ­
KRY, C ZEKO LAD Y HERBATNIKI, OZDO BNE BOMBONIERKI i i. p.

Pączki dwa razy dziennie świeże.

Teatr miejski w Sosnowcu.
W e czwartek „M aszynka panny C ele- 

styn y“. kom edja z  w łoskiego ukaże się po­
raź drugi. Pogodna o dużej dozie hum oru, 
akcja  baw iła  prem ierową publiczność, któ­
ra  sztukę i grę artystów nagradzała  nie- 
m ilknącem i oklaskam i.
Początek o godz. 8.15 C eny  zw ykle  od 70 
gr. do 4.20 zł. Abonam ent w ażny procentowy.

W  piątek „M aszynka panny Celestyny" 
Początek o godz. 8.15 wiecz.

Teatr w Dąbrowie.
W  środę, 18. ł. 28. artyści teatru m iej­

skiego w Sosnow cu odegraia ostatnią no­
w ość „M aszynka panny C elestyny" Począ­
tek o godz. 8.15 wieez.

zmasakrowanych siekierą. G łow y 
odrąbane by ły  od tułowia, na całem 
ciele obojga pomordowanych niezli­
czone krwawe rany, najwidoczniej 
mordercy w bestialski sposób znę­
cali się nad swemi ofiarami, czując 
się zupełnie bezpiecznymi. Tuż obok 
łóżka leżała na podłodze zakrwa­
wiona siekiera. W  calem mieszka­
niu panował niesłychany nieład. 
Szafy i szuflady pootwierane. Nie 
ulega wątpliwości, że złoczyńcy szu­
kali pieniędzy. B y ło  ich najprawdo­
podobniej dwóch, gdyż morderstwo 
dokonane zostało bez jakiegokol­
w iek hałasu. Czy zbrodniarze zdo­
ła li zrabować jakie pieniądze, na 
razie ustalić nie zdołano. Zachodzi 
prawdopodobieństwo, że mordercy 
cłosfali się do mieszkania Ertków 
za ich wiedzą.

Śledztwo w toku. Na miejsce 
przybyły władze.

Z Sosnowca.

10-cio i©€le 
związku ogrodników

Działalność oddziału sosnowiec­
kiego centralnego poi. związku o- 
grodników. datuje się od 1927 
roku, Założycielem oddziału b y ł we­
teran polskiego ogrodnictwa p. M i­
chał Borecki, pierwszym zaś preze­
sem zarządu p. Jakubowski. Ogólna 
praca zarządu . związku była dość 
uciążliwa, dopiero od czasu objęcia 
prezesury przez p. Jana Nowaka, 
praca w związku rozpoczęła się in ­
tensywniejsza i pożyteczna.

W ubiegłą niedzielę obchodzono 
10-lecie założenia oddziału związku 
ogrodników w Sosnowcu. •

Uroczystość rozpoczęło nabożeń­
stwo, odprawione w kościele para­
fialnym w Sosnowcu przez ks. szam- 
belana Fr. Plenkiewicza. Następnie 
w lokalu stów. właścicieli nierucho­
mości,1̂odbyło zebranie się członków 
związku ze współudziałem delegatów 
związku z Warszawy, Łodzi i Czę­
stochowy pod przew. p. P iątkow­
skiego w asystencji assesorów p. p. 
M. Boreckiego i J. Krzemińskiego, 
sekret, p. M łynarski.

Sprawozdanie z działalności 
związku i kasowe odczytał p. Sf. 
M łynarski, poczerń przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu, w skład 
którego weszli: J. Nowak prezes, 
Sf. Sałata wicepr., Jaros skarbnik, 
Kucharski zasf. skarbnika, M łynaski 
i Wąclewicz sekretarze i Boi. Le- 
ciedzki gospodarz. Komisja rewizyj­
na: M. Borecki J. M ichalski i N o­
wak I. Sąd honorowy: M. Borecki 
Krzemiński i Nowak. f .

Sprawa wyborów, na jaką listę 
c z ł o n k o w i e  z w i ą z k u  ma­
ją głosować rozstrzygnie się po 15 
bm., o czem członkowie zostaną po­
wiadomieni.

W powyższej uroczystości wzięło 
udział 60 członków oraz przedsf. 
związków z Częstochowy Warszawy 
i G. Śląska.

Po wspólnej fotografii odbyło 
się skromne przyjęcie, podczas k tó ­
rego w yg łosili przemówienia prezes 
związku p. J. Nowak, M. Borecki, 
Sałata, Piątkowski i inni. Ogólnie 
uroczystość wypadła imponująco.

(s) L is fy  ubezp ieczen iow e do 
10 lu tego . Na konferencji odbytej 
w  dniu 14 bm. pomiędzy zarządem 
kasy chorych z  Sosnowca i  O lku­

sza, a przedstawicielami zakładu u- 
bezpieczeń społ. postanowiono ter­
min składania lis t ubezpieczeniowych 
przedłużyć do 10 lutego.

(s) W y k ła d  m zc, P aw e łka , W 
niu 14 bm. w lokalu łaźni na kol 
wal. »hr. Renard« urządzony został 
w ykład przez mecenasa Pawełka na 
temat: »Lewica a sanacja«. Prele­
gent wyjaśnił zebranym polityczny 
skład poprzednich sejmów i ich 
nieudolną pracę. Następnie poruszył 
przewrót majowy i jego skutki w 
dziedzinie politycznej i gospodar­
czej. Nakoniec w yjaśnił pracę przy­
szłego sejmu, a w szczególności 
zmianę konstytucji.

(s) O fia ry . Zamiast powinszo- 
wań noworoczcznych p. St. Dmo­
chowscy złożyli w pierwszych dniach 
bież. mies. bezpośrednio w komite­
cie ratunkowym odzdział w Sielcach 
zł. 5 na dożywianie biednych dzieci.

(s) A re sz to w a n ie  kom un is ty . 
Onegdaj w sali zbornej kopalni 
»Wiktor« w Milowicaćh aresztowano 
niejakiego Józefa Kulisa (ul. Podjaz­
dowa nr. 1), który zbierał pomiędzy 
robotnikami składki oraz rozdawał 
odezwy treści antypaństwowe'.

Tejże samej nocy, komuniści dla 
zamanifestowania swej działalności, 
wywiesili na drutach telefonicznych 

•na ul. Północnej czerwony sztan­
dar z napisem: »Cześć towarzyszo­
wi Leninowi!«

(s) F "dzież. M ar ją Hałai zam. 
przy ulicy Modrzejowskiej nr. 49 
zameldowała, że Józef Wojnar z Brze- 
żan skradł jej 290 zł.

Z Będzina.

Z życia psasswmló
samorżądowyeh

Zagłębia Dąbrowskiego.
Przewlekanie w nieskończoność 

sprawy wydania przez czynniki mia­
rodajne ustawodawstwa o zabezpie­
czeniu enierytalnem i określeniu sto­
sunku służbowego pracowników sa­
morządowych, wywołuje zrozumiałe 
rozgoryczenie i zmusza do aktyw­
nego wystąpienia organizacji o u- 
zyskanie słusznych im praw.

Pod naporem niezadowolenia, 
wywołanego wypadkami zwolnień 
pracowników w starszym wieku bez 
zabezpieczenia emerytalnego i od­
praw, zwołane zostało posiedzenie 
zarządu okręgowego komitetu wy­
konawczego dnia 12 stycznia r. b. 
do Będzina, w celu powzięcia od­
nośnych uchwał.

Po omówieniu krytycznej sytua­
cji pracowników, dziwnego lekce­
ważenia ich postulatów uchwalono:

1) wysłać depesze do rady na­
czelnej związków pracowników sa­
morządu mieskiego, powiatowego i 
gminnego w  Warszawie z żądaniem 
osobistego złożenia m inistrowi 
spraw wewnętrznych p. Składkow- 
skiemu perycji o przyspieszenie wy­
dania downo zapowiadanego prze­
pisu, zabezpieczającego pracowni­
kom samorządowym prawa emery­
talne i określającego stosunek, służ­
bowy ludzi, którzy z charakteru
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W )  i-.onywania czynności w sam orzą­
dzie są częścią  administracji pań­
stwowej.

2) Jednocześnie postanowiono  
zw ołać zjazd pracowników samorzą­
dowych powiatów: będzińskiego, za- 
w ierckiego, częstochow skiego, olkus 
kiego, m iechow skiego, jędrzejowskie 
g o  i radom skiego, należących do 
okręgu, na dzień 22 stycznia 1928 
r. o godzinie 10-ej rano do Będzina, 
do lokalu twa dobroczynności na 
górze Zamkowej z następującym po 
rządkiem obrad: 1) zagajanie zjazdu, 
2) wybór prezydium zjazdu, 5) prze­
mówienia delegatów i przedstawicieli 
rady naczelnej, 4) sprawa zabezpie­
czenia emerytalnego, 5) pragmatyka 
służbow a, 6) poprawa uposażenia, 
?) wolne wnioski.

o) oprócz pow yższego postano­
wiono zaprosić delegatów z  dal­
szych ośrodków  związków samorzą  
dowych dla wypowiedzenia s ię  w  
poruszonych sprawach.

P odczas dalszych obrad wybra­
no prezydjum zarządu w osobach: 
P. M roczkiewicza z S osn ow ca  —■ 
jako prezesa zarządu okręgow ego  
komitetu, p. Placka z  Będzina, jako 
sekretarza i p. P yszkow sk iego z  
Zagórza, jaka skarbnika.

W reszcie uchwalono wnioski, o -  
bjęte porządkiem obrad zjazdu 8 
podkreślono konieczność aktywnych 

‘ wystąpień do centrali w  W arszawie 
o poczynienie w ininisterjum spraw  
wewnętrznych zabiegów" o wydanie 

>v krótkim czasie  dawno oczekiw a­
nych przepisów emerytalnych 5 prag­
matyki służbowej.

ib) N ie s z c z ę ś liw y  w y p a d ek ,
Leon Majchrzak, posterunkowy 5-go

komisarjatu w Będzinie, podczas pró 
bowania rewolweru przez nieuwagę 
pociągnął za cyngiel, powodując 
wystrzał, który g o  zranił w  prawą 
nogę. P o  nałożeniu tym czasow ego  
opatrunku Majchrzaka przewieziono 
do szpitala pow. w Będzinie.

(b) Onegdaj w mieszkaniu w łas-  
nem 24-letni W ładysław  Tertok u- 
siłow ał odebrać sob ie  życie wypija­
jąc pewną dozę esencji octowej.

Po udzieleniu pierwszej pom ocy  
na miejscu, desperata przewieziono  
w stanie niegroźnym do szpitala po­
w iatow ego w Będzinie.

Przyczyny targnięcia s ię  na w ła­
sne życie narazie nie ustalono.

Z  Dąbrowy.
(d) Z a b a w a  ta n e c z n a . W dniu 

21 stycznia T.b. o  godzinie 9-ej wie­
czorem odbędzie s ię  w Dąbrowie w  
sali Resursy zabawa taneczna zor­
ganizowana przez Polski Związek  
Zawodowy Pracowników Przem ysło­
wych i Handlowych w  Dąbrowie.

Komitet organizacyjny zapowia­
da szereg nader interesujących a- 
frakcyj. Zabawa zapowiada s ię  do­
skonale.

(d) S k r y to b ó jc z y  s tr z a ł  d o  
o k n a . Dnia 14 bm. o  godz. 8-ef 
wiecz. do m ieszkania M. B ińskiego  
(M ydlicka 2) niewiadom y sprawca 
strzelił z  rewolweru.

Kula przebiyła szybę w oknie 5 
wastępnie trafiła w wiadro z  wodą.

(d) K radzież; w iep rz a . W nocy  
z dnia. 14 na 15 bm. po dokonaniu  
wyłom u w drzwiach komórki, nale­
żącej do K. Górala, skradziono 2 
wieprze, wartości 500 złotych.

Pięć strzałów  na balu.
Zdradzony amant rozpędza rewolwerem tancerzy.

W odśw iętnie udekorowanej sali 
;kina teatru „Czary“ przy ul. C hłod­
nej 29 w W arszawie Odbywała s ię  
,W n o cy ., huczna zabawa taneczną. 
jC zęść  pań zjawiła s ię  w  maskach, 
Inne-—w strojach karnawałowych.

Przybył fez na bal niejaki p. Ka­
zim ierz Kijewicz, m łody kawaler o  
N iezw ykle wrażliwem sercu.

Przyprowadził ze sobą uroczą 
*ancerkę, której strzegł jak oka w  
głow ie , hołubił, obdarzał łakociam i, 

■'robił, co  mógł...
Lecz perfidna warszawianka zdra­

dziła sw eg o  adoratora. Ku rozpa­
czy p. Kazimierza, podała dłoń ja­

k iem u ś brunetowi i jęła z  nim ha- 
jsać manifestacyjnie po sali.

T ego nie mógł, ścierpieć ambitny 
amant.

' P od szed ł do bufetu, napił s ię  żu- 
forówki, zakąsił i znów  się  napił. 
Powtarzał to kilka razy, póki nie 
poczuł w sob ie ferworu.

W tedy wrócił m iędzy tancerzy, 
dobył rewolweru ł pięciokrotnie wy­
strzelił w  sufit

Huk, pom ieszany z  piskiem wy­
straszonych niewiast, zaalarmował 
dyżurującego przy wejściu policjan­
ta. Pana Kijewicza rozbrojono i za­
brano do komisarjatu, gdzie przo­
downik sp isa ł prorokuł. Rewolwer 
u legł konfiskacie.

P o  przykrem zajściu gośc ie  ro­
zeszli s ię  do dom ów a była już 
godzina 6 ranó.

Kim jest sprawczyni incydentu 
—■ policja nie ustaliła.

X  X  X ^ X ^ X ^ X  X  X

HFTFKTHBV najnowszych łypów począw szy  
U E l O M U f i !  od  1 0  zł., jak-również lam pki,

oraz w sze lk ie  c z ę ś c i  wchodzące w zakres

RADJOTECHNIKI
można nabyć po cenach nader przystępnych

w Biurze  Te c hn f c z n e m

•••1* v ■ ■. ... ♦
w Sosnowcu, Warszawska 6 |  '=
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Zycie Gospodarcze. HUMOR,
GIEŁDA.

W arszawa, 16.1.
Wnrszawa dot. 8.88 i pół 
Nowy [ork 3.90 
Londyn 43.49 
Paryż 55.09 
Wiedeń 125.65 
Praga 26.41 i pól.
Włochy 47.18 i pół
Szwajcaria 171.78
Holandia 559.56
Doi. War. fr. obr. 8.88 f pół
3 proc. P ot. Prem. Dolar. et. 65.79. -  65.00.

Tendencja utrzymana

AKCIE.
Warszawa, 16.1. 

Bank Dyskontowy 154.00 — 155.00 
Bank Handlowy 125.00.
Bank Polski 165.00—163.25—165.00 
Bank Zachodni 55.50 
Bank spół. zarobk. 95.50—94.00—95.50 
Spiess 155.00.
Cukier 77.50
Firlej 54.00
Wysoka i 45.00
Węgiel 105.00
Lilpop 41.30-42.00
Modrzejów 45.25—-48.00—45.50
Ostrowiecki 85.00
Rudzki 81.00-51.50
Starachowice 65.50—64.75—63.00
Haberbusz 165.00
Spirytus 56.50

Tendencja: cokolwiek mocniejsza.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 16.1.

Zyt® 39.55—40.55 
Pszenica 46.00—47.00 
Jęczmień przemiałowy 35.00—55.00 
Jęczmień browar. 39.50—41.00 
Owies 55.00—54.75 
Otręby żytnie 28.00—29.00 
Otręby pszenne 27.23—28.25 
Mąka żytnia 70 proc. 55.85 
Mąka żytnia 65 proc. 57.35 
Mąka pszenna 65 proc. 66(50—70JO 
Groch polny 48.00—55.00 
Qroch Viktoria 60.00—82.00 
Groch Folgera 55.00—65.00 
Rzepak 65.00—70.00 
Wyka 30.00-32.00 
M u szk a  30.00—32.00 
Łubin żółty 24.00—25.00 
Łubin niebieski 25.00—24.00 
Śeladera 23.00—24.00 
Koniczyna czerwona 32.00—310.00 
Koniczyna biała 180.00—280.00 
Koniczyna szwadzka 260.00—520(00 
Koniczyna w łuskach 50.00—70.00 

Usposobienie spokojne;

P r z e d  p rzy jęc iem .
Żona. —  Jakże ci s ię  podoba mój 

kostium?
Mąż.-—Znajduję go  zbyt zamknię­

tym. Na w ieczorze będzie pan mini­
ster, a jemu należałoby więcej poka­
zać, bo to mój szef.

W k in ie.
—  Dzisiaj po raz trzeci widzę 

ten obraz, ale n igdy jeszcze aktorzy 
nie grali tak dobrze!

P r z e s tr a s z o n y .
—  Jak s ię  urodziłem, byłem tak 

przestraszony, że przez półtora ro­
ku nie m ogłem  w ym ówić ani słówka.

W y m ó w k a .
— Tylko przez ciebie zamienili 

mi to palto w cukierni!
—  Za pozwoleniem, ktoby się  

p o łaszczy ł na ztaki łachman
—  N ie wiem, wyszedłem  przed 

nim!
M a łże ń stw o .

M ałżeństwo jest wtedy udane, 
gdy każda strona czuję s ię  tak do­
brze, jakby nie zawarła małżeństwa.

N a sp a c e r z e .
Mała Niu- a na widok bardzo tę- 

. '  ’c .ąij: zbliżającej s ię  ku niej i
jej mamusi:

— Mamusiu, czy to w szystko, to 
jest jedna pani?!

T ro sk liw a .
— S ądzę kr ma, że 5000 z ło ­

tych, jakie zarażam  m iesięcznie po­
winno ci wystarczyć?

— Dla mie wystarczy, ale z cze­
g o  ty żyć będziesz nieboraku?

P r a k ty c z n y  p a p a .
— C o  ci tatuś podarował na 

gwiazdkę?
— Taką m aszynkę do golenia.

Ale ty m asz dopiero 9 lat.
To też teraz tymczasem uży­

wa ją tatuś, a potem jak dorosnę, 
to ja. , ■

Wielka wyprzedaż Inwentarzowa
w sklepie J .  X R U M E R A

w S o s n o w c u , T a r g o w a  1 2  — T elefon  5 -4 0 .
Koszule damskie od Zł. 2.90 Ą  Pończoszki dziec. od Zł. — .65

„ m ęsk iez2 k o łn . „ 5.90 k Skarpetki „ — .80
Pończochy dam skie „ 1.20 ▼ ’Mawaty jedwabne „ — .90
UWAGA: Pończochy Fildccous we w zystkich kolorach i w najlepszym ga­

tunku tylko Zł. 4 .25 para. 2 Ceny niskie.  ̂ Dogodne warnnki.

Hallo! RADIO Hallo!
a p a ra ty  ro zm a ity ch  n a jn o w szy ch  i .n a jta ń szy ch  s y s te m ó w ,  
z a g r a n ic z n e  i k ra jo w e, d etek to ry  (o d  1 4  z ł.)  z a k ł a d a

Biuro Elektrotechniczne BOROWICZ
SOSNOWIEC, Modrzejowska 18, II piętro, teief. 2-10.

Biuro wykonywa wszelkie roboty' elektrotechniczne i instalacje 
ratowe po cenach konkurencyjnych.

DROBNE OGŁOSZENIA.

p r

y j « s L .O .P .P .?

Przepraszam moją żonę Karolinę Mar­
kowską za.ubliżenie jej gdyż żadnych 

długów nie miała i nie ma, a zrobiłem to 
przez namowę podłych ludzi, jak również 

. przepraszam jej matkę. Romap Markowski. 
O ysp w m k  kaligraf,.’potrzebny Biuro-TeĆh- 

.**■ UicznOrRysunkowe C.'PrzytuIski, S os­
nowiec, o-go Maja 15.
O oszuk uję wspólnika do koncesji deta- 
4T: .iicziiej sprzedaży. Wiadomość w Admi­
nistracji „Expresu Zagłębia".
R artn ik  Teodor zgubił zaświadczenie od- 

roczenia służby wojskowej wydane 
przez ‘ P. K. U. Sosnowiec.
FJotrzebny do folwarku Złoty Potok ko- 
* wał mechanik od ( kwietnia. Zgłaszać 
się Adm, Dóbr. Złoty Potok.

F^dsiąpię dzierżawę folwarku pańslwowe- 
go w okolicy Częstochowy o przestrze 

ni 101 łiekl. wraz z inwentarzem żywym i 
martwym. Zgłoszenia Pow. Kom. Pol. Państw 
w Częstochowie.

Do sprzedania dom w dobrym stanic 20 
ubikacjf’ na ’ Ostatnim Groszu, cena 

.przystępną..Wiądptnośę u Mieczysława jun­
gą pod Rakowęm w folwarku Aleksandrów 

-TJowafriy zdiobele mog^’-Sobic tzapewnić 
'  osdby- wszystkich -stanów przez roz- 
sprzedaż doskonałej nowości. Pisać: War­
szawa, Szkoła -Główna Gospodarstwa Wiej 
skiego, Mioęijóiya, 23. Krodkiewska Alina. 
Na odpowiedź załączyć znaczek.

M a s z y n ę : ‘’siodJarsko --rymarską ciężką 
sprzedam. Wiadomość Towarowa 15 

Zieliński. _ •

Andrzej Chaiaciński zgubii książeczkę 
Kasy Chorych wydaną w Sosnowcu.

Druk. „Expresu Z agłębia^ Sosnow iec, ul. Teatralna, te!. 4-94


